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Czy państwu irozi strejK urzędniKów
Drzidnicy zapouiiaiaii! czynną akcie

Kto iest za to odpowiedzialny?
\kcja o podwyżki plac urzędm 

ezych weszła na niebezpieczne lory. 
Urzędnicy, przyciśnięci do muru dro­
żyznę i kunktatorskiem posti,powamem 
Minis'ra Skarbu, który do tej pory o d ­
wlekał decyzję w tej sprawie, burzą 
uę i grożą akcją czynną. Z Centralną 
Knmisją Prac. Państwowych Dorozu­
miał się blok pracowników kolejowych 
i pocztowych Nie można te akcji lek­
ceważyć. Jeśli rząd w najbliższym 
czasie nie dojdzie do porozumienia 
z nrzędniKami, państwo nasze może 
być narażone na poważne wstrząśnie- 
nie.

Jak się przedstawia do tej pory 
kwestja podwyżek poborów urzędni­
czych'’

Otóż stwierdzić należy, że sprawę 
tę zapoczątkował poprzedni rząd p. 
Bartla przez uchwalenie podwyżek dla 
oficerów i podolicerów Rząd obecny 
otrzymał ją z dobrodziejstwem l.iwen- 
tarza po rządzie p Bartla.

Położenie rządu nie jest tatwe. U - 
rzędmkom doskwiera bieda a rząd bez 
nałożenia specjalnych podatków nie 
jest w stanie zaspokoić żądań urzęJ 
ników'. Dlatego to rząd sprawę tę od­
wleka, dlatego wzrosło naprężenie 
wśród urzędników.

Kto odpowiada za te zaostrzenie sy­
tuacji? Niech takty mówią za siebie?

Dzisiejsze dzienniki poranne 
zamieściły komunikat Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej Zwią* 
zków Zawodowych Pracowni* 
ków Państwowych, w ktorem 
jest mowa, iż „dowodem lckcc* 
ważenia ich postulatów przez 
rząd jest fakt, żc minister Skar* 
bu Czechowicz odmówi! bez* 
względnie przyjęcia delegacji u« 
rzędniczej, jakkolwiek miała ona 
wyznaczony termin posłuchania 
na czwartek 21 b. m “

Oświadczenie min. Skarbu.
Jednocześnie w tej sprawie 

minister Czechowicz oświadczył 
jednemu z pism porannych-

—  O  przybyciu do mnie we 
czwartek delegacji pracowników 
państwowych nikt mi nie meldo* 
wal

Gdyby m był o tem zawńado* 
miony, przyjąłbym delegacje bez* 
warunków o.

Oświadczenie sekretarza 
Centr. Kom Porozumiewawczej 

urzędników.
Tyle p. minister Czechowicz.
W obec takich sprzeczności 

między tem, co mówi minister 
Skarbu, a co twierdzi komunikat 
urzędników, zwróciliśmy się do 
sekretarza Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej p. Maurycego 
Kisielmckitgo, który zamawiał 
audjrncję u p. Czechowicza, od 
ktorego usłyszeliśmy, co nastę* 
pujc: _ ,

— Po raz pierwszy delegacja 
Centralnej Komisji Porozumie* 
wawczej —  pp Duda, Grylowski.

dr. Raabe i ja —  była przyjęta 
przez p ministra Skarbu w dniu 
12 b. m.

Oświadczył nam wówczas p. 
minister, że nie jest w stanie nic 
zrobić nez porozumienia się z 
Radą Ministrów.

W ted y  zaproponowaliśmy, iż 
lepiej będzie odwiedzić p mini* 
stra po posiedzeniu Rady Mini­
strów. które odbyło się we śro* 
dę.

Zaproponowano nam czwar* 
tek Zadzwoniłem więc w czwar­
tek do Ministerstwa Skarbu, skad 
nam odpowiedziano, iż w czwar* 
tek p. minister delegacji przyjąć 
nie może, tylko w piątek.

Zadzwoniłem znowu w piątek. 
W ted y  sekretarz p. ministra p. 
Byczewski oświadczył nam oko* 
ło godziny l*ej pp., że i tym ra* 
zem p. minister przyjąć nas nie 
może —  i radził zgłosić się we 
wtorek, t. j. dn 26 b. m.

Uważałem —  kończy p. Ki* 
sielnicki —  że audjencja w\zna-- 
czona jeszcze na dzień 12 b. m. 
i tym razem nie doszła do skut* 
ku.

Od wybitnego przedstawiciela u- 
rzędników otrzymaliśmy następujące 
oświadczenie

„W  aniu wczorajszym do p. Ministra 
Skarbu, Czechowicza, zwrócił się 
przedstawiciel Komisji Porozumiewaw­
czej Związku Pracowników Państwo­
wych z prośbą o audjencję w sprawie 
unormowania płac pracowników pań­
stwowych.

P Minister za pośrednictwem sekre­
tarza dał odpowiedź, że przyiąć dele­
gacje będzie mógł dopiero w najbliż­
szy wtorek.

Ponieważ oc powiedz Rządu na po 
stulaty pracowników państwowych 
jest odkładana od dłuższego czasu, co 
wzmaga ferment w szerokich kolach 
pracowników państwowych, na wczo- 
rajsz«m p -siedzeniu Komisji Porożu- 
miewawczej Związku Pu cowników 
Państwowy :h postanowiono jednogłoś­
nie, nie czekając na odpowiedź, przy­
stąpić do akcji o charak‘erze czynrmn, 
która znajdzie swój wyraz w najbliż­
szych dniach w formie publicznych e- 
nunciacji oraz masowych wieców i ze­
brań” .

W  związku ze sprawą nieprzyjęcia 
delegacji urzędników przez p. Mini­
stra Skarbu dowiadujemy się, że o-̂  
tiara tego wypadku padnie sekretarz 
Ministra p. Byszewski. który bedzie 
usunięty z zajmowanego stanowiska,

Szefowie lotnictwa ^ols^i i Łotwy

Bandyci w Ohmach
Okradają m a so w o  i okrutnie

L O N D Y N . 2 3 .1<L (P A T ). —
„T im e s" donosi z Szanghaju, ze 
dwa tysiące bandytów dokona­
ło grabieży w m iejscow ości H o-

nan, Bandyci steroryzow ali lud- 
d o ś ć  Honanu, pośród których  
80 osób spalili.

Nota Polski do Sow ietów
Krótka — stanowcza

Dzis o godz. 5-ej popoł M ini­
ster Spraw Zagranicznych p. Z a ­
leski zapozna przedstawicieli 
pism z treścią no(v polskiej, wy­
słanej do Sowietów w związku 
z traktatem litewsko-sowieckim  

Jak się dowiaduje „ A B C ",  
nota polska jest stosunkowo bar­

dzo krótka, jednakże stanow czo  
protestująca przeciwko jakiem u­
kolwiek omawianiu sprawy W i-  
leńszczyzny bez udziału Polski, 
sprawa ta bowiem przez traktat 
ryski została ostatecznie uregu­
lowana.

0  nadużycia 
w  m arym res wojennej

D w unasty dzień rozpraw

Na wniosek prokuratora 1 1 W  ten sposób w okanda prze- 
obrony sąd postanowił w c z-iw id u ie  zeznania św iadków  do 
wać dodatkowych świadków.* 9-go  listopad? włącznie.

pik. Rayski i ppułk. Itidan wy m iewają powitania na lotniska 
w R ydze, etapie lotu pułk. Ray skiego do Tali,na.

lenicie tajeiiDicssj sieci 
sspiepsiiisj

Nici z Warszawy do Gdańska i Moskwy?
W związku z ni adawnemi a- 

resztowamami komun atuw i 
komunistek( znalezione zostały 
rozmaite kompromitujące pa­
piery i szrytty, świadczące, że 
w Warszawie z powodzeniem 
operowała ta^mn icza sieć 
szpiegowska, ciągnąca swe ni­
ci do Gdańska i Moskwy, Szpi' -

dzy dła szybszego wykonania 
swych planów i przewożenia 
papierów, często jezdzil. do 
Gdańska samolotem.

W obec toczącego się śledz­
twa, szczegółów tej bardzo cie­
kawej sprawy podać naarazie 
nie możemy.
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Czego sie Fosfa doczekała...

Nismiec dowćdcą flo ty 
sowieckiej

M O S K W A ., 2 3 .tO. (RPs.) —  
I.ew olucyjna rada wojenna m ia- 
i-.-wała komunistę niemieckiego 
ballera dowódcą sowieckich sil 
morskich w zastępstwie M uklc-

Komisarz
węglowy

będ zie dziś m ianow any

Na dzi-.iejszem posiedzeniu  
Rady Ministrów m ianowany bę­
dzie K om isaiz W ęglow y, któ­
rego zadaniem będzie regulo­
wanie transportów w ęglow ych  
w Państwie.

K om isarzem  zostanie zapew ­
ne p. Czapski dyr. dep. w M in. 
Komunikacji.

Kontredrns
w ojew odów

Na dzisiejszej Radzie M inist­
rów mają zapaść postanow ie­
ni,0 co do dalszych przesunięć 
w ojew odów , a m ianowicie: 
woj. krakow ski p. Darowski 
przeniesiony ma być w stan spo 
czynku, na jego miejsce zas 
przyjdzie p. M anteulel, dotych­
czasow y w ojew oda kielelecki, 
którego znów zastąpi p. K or­
sak, wice - wojewoda w arszaw ­
ski

P rzy ja zd y
Dziś rano wrócił ze Lw ow a  

M inister Spraw W ew nętrznych  
gen. Sław oj -  Składkow ski.

wicza, któremu udzielono dłu 
goterminowego urlopu.

G I E Ł D A
Pomimo pozornej" zmienności 

usposobień chwila obecna wyka* 
zuj’e pewien wzrost zaufania do 
poprawy naszego życia fiospodar* 
czego. Po chwilowem osłabieniu 
zainteresowanie dla akcji wzra* 
sta, kursy po drobnej zn.żce 
zwyżkują. Dzis znów zauwazyć 
się daje zwyżka kursów:

Miedzy inncmi płacono: Bank
Polski 83, Cukier 2,70, Chodorów  
122, W ęgiel 76.50, Starachowice 
1.9 5, Rudzki 1.20, Modrzejów  
3.55, Lilpop} 17-50, Ostrowiec 
7.50, Żyrardów 12.50.

Zapotrzebowanie walut obcych 
normalne, pokrycie przez Bank 
Polski, a częściowo i przez pry* 
watne banki dewizowe dostatecz* 
ne.

Urzędowy kurs dolara bez 
zmiany: gotowka i dewizy zł. 9.

Franki francuskie i liry wło* 
skie, osiągnąwszy tak szybką po* 
prawę, cokolwiek się obniżyły. 
Funt angielski utrzMTiał się przy 
43.69.

N a  prywatnym rynku waluto* 
wym popył mały, przeważa po* 
daż; dolar 9.03.

Ruble zlotc obniżyły się do 
4.77.


